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A l ,  J e r o z o l im s k ie  85

Szanowny P a n ie  D o k to rz e !

W m yś l ż y c z e n ia  Szanownego Pana d o rę c z y łe m  p rz e d  k i l k u  

d n ia m i l i s t ę  m uzea lną  m ecenasow i O suchow skiem u, k t ó r y  co praw 

da n ie c o  k w e s t io n o w a ł d o ra ź n ą  u ż y te c z n o ś ć  muzeum, a le  w y s łu 

c h a ł m o ich  a rgum entów  i  l i s t ę  p r z y ją ł .

In n e  l i s t y  k rą ż ą  i  t o  n ie k tó r e  ze sporym  p o ro d z e n ie m . 

Spray®, w y d a n ia  P rzev?odn ika po o k o l ic a c h  ź r ó d e ł  R a d u n i 

z n a la z ła  w To w, K r a jo z n .  z a s a d n ic z o  p rz y c h y ln e  p r z y ję c ie .

M ie l iś m y  w raz z p .  H. T h u g u tte m  p rz e w o d n ik  do p r z e j r z e n ia .  Ja
C,

p rz e c z y ta łe m  d o ty c h c z a s  o k o ło  p o ło w y ; rz e c z  "bardzo m i s ię  po

doba , a c z k o lw ie k  uważam, że to  i  owo n a le ż y  s k r ó c ić  a te n  lu b  

ów s z c z e g ó ł in a c z e j  z re dag ow ać .

N ie ch  Szanowny Pan n ie  w ieźm ie  m i za  z łe  te g o ,  co d a le j  

n a p is z ę .

Ja k im  sposobem Panowie m ożecie  to le ro w a ć  w G r a f ie  ja k o  w spó ł

p ra c o w n ik a  p r o f .  FranGewa? J e s t  t o  b e zw zg lę d n y  w róg n a s z , po

k ry w a ją c y  swe u s p o s o b ie n ie  s łod kaw o  b iz a n ty ń s k ą  o b łu d ą . K ażdy 

k r o k  rz ą d u  r o s y js k ie g o  p r z e c iw  nam z n a jd z ie  ą u a s i-u c z o n e g o  

u s p ra w ie d l iw ia c z a  i  a p o lo g e tę  w p r o f .  F r . ,  k t ó r y  ró w n o c z e ś n ie  

b ę d z ie  r o n i ł  ł z y  fa łs z y w e g o  r o z c z u le n ia  nad losem  n a s , " b r a c i  

S ło w ia n "  pod ja rzm em  p ru s k im .

Szanowny Pan w ie , że na s to s u n k i  r o s y js k ie  s ta ra m  s ię  za

p a try w a ć  t r z e ź w o .  Z d a n ie , k tó r e  w y p o w ie d z ia łe m , poddawałem  k r y  

ty c e  w ie lu  l u d z i ,  z ja k ic h  sądem s ię  l i c z ę .  W szyscy godz im y

L i s t y  do A le k s a n d ra  M a jko w sk ie g o
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s ię  na t o ,  że n ie  ma d la  p r o f .  F . m ie js c a  w p o ls k im  p iś m ie  

ideow ym i

Poza tym  p o ja w ie n ie  s ię  n a zw iska  p r o f .  F .  na łam ach 

"G ry:£h" może w ie lu  l u d z i  od p ism a o d s t rę c z y ć ,  w "b łąd  wprowa

d z ić  i  c ie ń  r z u c ić  na  ru c h  m ło d o k a s z u b s k i.

R e d a kc ję  " Z ie m i”  p r o s i łe m ,  ż ę ty  p ism o w p ro s t do Pana 

D o k to ra  w y s y ła ła .

R ów nocześn ie  w ysy łam  p re n u m e ra tę  na " G ry fa "  z czym z a -  

p ć ś n iłe m  s ię  p r z y  naw ale z a ję ć .

P rz e s y ła ń  d la  Szanownego Pana D o k to ra  se rdeczn e  p o z d ro 

w ie n ia  i  w y ra z y  sz c z e re g o  pow ażan ia

F . B ą k o w s k i



Kopja,

L is t Sz. Pana z dn. 8 b,m., który otrzymałem wczoraj, późnym 
wieczorem, sprawił mi żywą przykrość wiadomościami, jakie zawierał, 

Zanim jednak odpowiem na właściwą treść l is tu  Sz, Pana, muszę 

przesałć następujące sprostowanie faktyczne:
i /  Na naradach sierpniowych w Gdańsku i  w Sopotach nie by

łem obecny z te j prostej przyczyny, że już 4 Sierpnia 
rano opuściłem Sopoty, Relację o tych zebraniach otrzy
małem dopiero w połowie Września r .z ,

2/ 0 przyrzeczeniu przez pewne grono osób na cele muzealne 
3000 mk. konkretną wiadomość otrzymałem dopiero w lis to p a 

dzie ub, r .  na zebraniu ad hoc u p. Krzesimowskiego. 
urządzonem. Otrzymałem wówczas od p. L. l is tę  składkową, 

którą mu po zebraniu pewnej kwoty zwróciłem w Styczniu 

b .r .  Po dziś dzień nie wiem dokładnie, kto zobowiązał 

się do dostarczenia Panom sumy wyżej wymienionej,

3/ 0 l iś c ie  Sz. Pana do p. Libickiego i  o wywołanem przez
to oburzeniu u nas — absolutnie n ic mi nie wiadomo.

4/ Wogóle aż do ostatnich czasów stałem zdała od sprawy mu
zealnej, mając, jak Sz. Panu wiadomp, sporo innych spraw

i
kaszubskich Wręku.

Szczerze współczując Sz,Panu w Jego przykrem położeniu i  oce

niając zupełnie znaczenie muzeum, jako naszej placówki w Sopo

tach, spieszę upewnić Sz.Pana, iż  dołożę wszelkich starań, ażeby 

rzecz cała jaknajprędzej w myśl interesów muzeum zośtała załatwio

na. Właściwej akc ji zbierania funduszów na rzecz muzeum jednakże
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podjąć się nie mogę, pozostawiając ją  osobom, które w swoim cza

sie do n ie j się zobowiązały.
Mogę dziś zaraz uspokoić Sz. Pana na jednym punkcie. Widocznie 

Sz. Pan źle zrozumiał l i s t  p. L ., gdyż mowy o tern niema, ażeby 
kwota, jaką Sz. Panu p rz e s łił miała być ostatn ia. Pewna suma znaj

duje się jeszcze w rękach p. L ., składki idę. w dalszym ciągu 
i  następne z a s iłk i zostaną przesłane na rzecz muzeum, po przedsta

wieniu przez Panów dokładnego obrazu gospodarki. Tak rżecz była po
stawiona na zebraniu naszem tydzień temu,- takiego też wyjaśnienia 
u d z ie ł i ł  mi p. L ib ic k i, którego dz is ia j interpelftwałem te le fon iczn ie .

Sądzę, że Sz. Pan winien się uzbroić w cierpliwość do nadcho
dzących Świąt Wielkanocnych. Dlatego pozwalam sobie równocześnie na 

zatelegrafowanie M Czekać l is tu  ” . Dowiaduję się zresztą o zamierzo

nym przybyciu Sz. Pana w tym miesiącu.
Przesyłam Szanownemu Panu uścisk dłoni i  wyrazy poważania

P.S. Sprawy profesora Pr.nie uważam za wyezrpaną i  pozwolą sobie 

do n ie j wrócić jeszcze.

Uważam, że Sz, Pan powinien bezzwłocznie napisać do p. L ib ickiego.

P. Bąkowski


